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czących produkcji wojennej. Rozpowszechniony jest również pogląd, że w  czasie
II wojny św iatowej Niemcy za pośrednictwem  um ów kartelow ych i innych powią­
zań z tow arzystw am i przede wszystkim szwajcarskim i, a później również szwedz­
kim i uzyskiwali możność w yjścia poza okupowaną Europę. W okresie powojennym 
monopole wszystkich czterech państw  przejęły rolę pośrednika głównie w  stosun­
kach S tany Zjednoczone — Europa zachodnia, u łatw iając am erykańskim  partnerom  
przenikanie na europejski kontynent (szczególnie od momentu utw orzenia dwóch 
bloków gospodarczych), zachowując jednocześnie tradycyjność >,usług” w  stosunku do 
monopoli włoskich, francuskich oraz bardzo aktywnych ostatnio zachodnioniem iec­
kich. W ypełnianiu tej roli sprzyja szereg dodatkowych okoliczności: przede wszyst­
kim  bardzo korzystne ustaw odaw stw o przemysłowe i bankowe w tych czterech 
krajach  oraz ulgi, z jakich korzysta ich kap itał przy inw estow aniu w  innych 
krajach.

Ta ciekawa książka, napisana na podstaw ie bogatego i różnorodnego m ateriału, 
wnosi wiele interesujących spostrzeżeń i obserwacji w odniesieniu do współczesnych 
stosunków w  świecie, a szczególnie roli państw  pozornie m ałych i niewiele zna­
czących, ale przecież wysoko rozwiniętych i stanowiących w ażne ogniwo w systemie 
światowego kapitalizm u.

Jednym  z zasadniczych elem entów stanowiących o odrębności Wielkopolski 
w zestaw ieniu z innym i regionam i państw a polskiego na przestrzeni dziejów była 
do schyłku X V III w. bezpośrednia styczność z ziemiami podbitym i przez Niemców; 
po burzliw ym  okresie zaborów podobnie rzecz się m iała w  latach m iędzywojennych 
i dopiero sytuacja uległa zm ianie w w yniku nowej konfiguracji zachodniej granicy 
Polski w  1945 r. W w alce z wielowiekową ekspansją prowadzoną przez zachodniego 
sąsiada dzielnica ta  odegrała bardzo w ażną rolę, toteż z ideowo-dydaktycznego 
punktu  w idzenia ukazanie jej dzisiejszemu czytelnikowi jest konieczne. Tak się 
złożyło, że w  historiografii polskiej przez dłuższy czas nie doceniano pewnych 
etapów tej walki (czasy zaborów), stąd w  ogólnym obrazie istniały poważne luki. 
Dziś rzecz się m a inaczej, gdyż stworzone zostały podstawy do ujęcia całościowego; 
wystarczy tu wym ienić n iektóre z nowszych opracowań dotyczących poszczególnych 
epok czy w ydarzeń: a więc czasy do 1793 r. om awia pierwszy tom fundam ental­
nych Dziejów W ielkopo lsk iJ, obszerne rozpraw y analizują w ydarzenia z okresu insu­
rekcji kościuszkowskiej i epoki napoleońsk iej2, Wiosny L udów 3, pow stania stycz­
niowego 4 i w ielkopolskiego5, a  także w alki społeczeństwa o zachowanie polskości 
w  okresie’ zaborów ", nie b rak  pozycji dotyczących w rześnia 1939 r. i okupac ji', 
choć w tym  zakresie bez w ątpienia najw ięcej jest jeszcze do zrobienia.

* Dzieje W ielkopolski t. I. (do r. 1793). P od  red ak cją  J. T o p o l s k i e g o .  P ozn ań  1969.
! J. W ą s i c k i ,  Powstanie kościuszkow skie w Wielkopolsce. P o zn a ń  1957; t e n ż e ,  Po­

wstanie 1806 r. w  Wielkopolsce. P o zn a ń  1958.
J S . K i e n i e w i c z ,  Społeczeństwo polskie w powstaniu poznańskim  1848 r. W arszaw a

1960.
‘ Z. G r o t ,  Rok 1863 w zaborze pruskim . P o zn a ń  1963.
‘ Powstanie W ielkopolskie 1918 - 1919. R ed. Z. G r o t .  P o zn a ń  1968.
* Polityczna działalność rzemiosła wielkopolskiego  w  okresie zaborów  (praca zb iorow a). 

P ozn ań  1963.
7 S. N a w r o c k i ,  Hitlerowska okupacja W ielkopolski w okresie zarządu wojskowego.

Hanka Dmochowska

W ielkopolska w  walce z  naporem germańskim . P raca zbiorowa pod re­
dakcją Benona M i ś k i e w i c z  a. W ydawnictwo Poznańskie, Poznań 1969, 
194 ss.

P ozn ań  1966.
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Stąd całościowe ujęcie tem atu  w  form ie popularnej jest obecnie możliwe, ale 
redaktor om awianej publikacji w e w stępie zastrzega:

„W przedstaw ionym  zbiorze u jęto niektóre momenty w alk  z wielowiekową 
agresją niemiecką. Zobrazowane zdarzenia m ają na celu uzmysłowić zaborczość 
cesarstwa niemieckiego i im perializm u pruskiego wobec narodu polskiego w prze­
szłości, a  także agresywność Niem ieckiej Republiki Federalnej w  czasach nam  
współczesnych. Jednocześnie chodzi o ukazanie roli, jaką odegrała W ielkopolska 
w zm aganiach z naporem  germ ańskim ”.

Zastrzeżenia w  pewnym  stopniu uzasadnione, możemy bowiem wyróżnić w pracy 
dwie części: pierw sza daje obraz w alki W ielkopolan z Drang nach Osten do 1945 r., 
na drugą zaś składają się artykuły dotyczące w ybranych kwestii z zakresu obron­
ności, k tóre niekiedy luźno w iążą się z problem em  postawionym w  ty tu le książki.

Całość otw iera syntetyczny szkic prof. G. L a b u d y  (W ielkopolska w  walce 
z niem ieckim  naporem  m ilitarnym  do schyłku  X V II I  w ieku, ss. 9 - 46), k tóry  w y­
różnia w  okresie istnienia feudalnego państw a polskiego cztery etapy w alki obron­
nej: 1) od połowy X do połowy X III w. — konfrontacja młodego państw a piastow ­
skiego z potęgą Rzeszy, 2) do połowy XV w. — ścieranie się z najpotężniejszym i 
ekspozyturam i niemieckiego naporu na wschodzie, tj. z m archią brandenburską 
i Zakonem Krzyżackim, 3) okres względnego spokoju do połowy XVII w., kiedy to 
Niemcy, nękane w ew nętrznym i w ojnam i, nie mogą rozwijać ekspansji zewnętrznej, 
4) do końca XV III stulecia — ponow na konfrontacja, tym  razem  z państw em  p ru ­
skim, zakończona rozbioram i Rzeczypospolitej. A utor podkreśla te  momenty, w  któ­
rych postawa W ielkopolan różniła się od stosunku m ieszkańców innych dzielnic 
wobec niebezpieczeństwa niemieckiego, ukazuje ich szczególne uczulenie n a  kwestie 
zachodniego niebezpieczeństwa, poważną rolę w  tak  istotnych m om entach dziejo­
wych, jak  w ielka w ojna z Zakonem Krzyżackim  w latach 1409- 1411 czy wojna 
trzynastoletnia. Z analizy tej w ypływ ają następujące wnioski: w  okresie wczesno- 
piastowskim  W ielkopolska zainicjow ała próby oparcia granicy państw owej nie tylko 
na Odrze, ale naw et na Łabie, około 1250 r. po u tracie Ziemi Lubuskiej, W ielko­
polska zetknęła się z ekspansją brandenburską, podczas gdy m archia zbliżyła się 
do granic krzyżackich, następnie przez pół tysiąclecia trw ała  w alka z jaw ną 
i uk ry tą  agresją B randenburgii i Zakonu, a następnie państw a pruskiego, k tóra — 
mimo początkowej przewagi ekonomicznej, m ilitarnej i ludnościowej Polski — za­
kończyła się klęską państw a szlacheckiego.

Doc. d r L. T r z e c i a k o w s k i  (Udział W ielkopolski w  walkach narodowo­
w yzw oleńczych w końcu X V III  i w  X IX  w ieku, ss. 47 - 67) rozpoczyna swój szkic 
od uwag na tem at literatu ry  przedm iotu i charakteryzuje stosunek historiografii 
X IX -w iecznej, m iędzywojennej i obecnej do udziału Poznańskiego w  ogolnonaro- 
dowej walce o przetrw anie, a następnie wyzwolenie. Stosunek ten w  okresie II 
Rzeczypospolitej uległ istotnej zmianie. Punktem  w yjścia sta ła się charakterystyka 
świadomości narodow ej W ielkopolan na początku 1793 r., kiedy to ich ziemie zo­
stały zajęte przez państw o pruskie i w  parę miesięcy później w  Poznaniu zostało 
złożone hom agium  nowemu władcy. A utor doprowadza charakterystykę społeczeń­
stwa, poprzez czasy narodowych zrywów i pokojowych akcji m ających na celu 
wzmocnienie gospodarcze a dalej i polityczne, aż do w ybuchu I wojny światowej, 
kiedy — poza nielicznymi w yjątkam i — nie miało ono zam iaru dłużej w iązać się 
z zaborcami, lecz realistycznie myślało o odzyskaniu suwerenności. Zw arte uwagi, 
napisane w  sposób interesujący (autor odwołuje się do wiadomości znanych czy­
telnikowi z literatu ry  pięknej, zw raca uwagę na dzieła m alarskie), stanow ią bez­
pośrednią kontynuację poprzedniego artykułu. Zauważyłem  tu  następujące prze­
oczenie: wśród bitew  pow stania listopadowego Ignacewo zostało wym ienione za­
m iast Igani (s. 54), choć następnie znalazło się również na właściwym  miejscu

Na genezie pow stania wielkopolskiego skoncentrow ał sw ą uwagę doc. d r B. M i-
(s. 62̂
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ś k i e w i c z  (W alka ludu wielkopolskiego o niepodległość w  latach 1918-19W, 
ss. 68 - 92), popularyzując w  ten sposób jedno z podstawowych zagadnień rodowodu 
odrodzonego państw a polskiego. A utor przedstaw ił negatyw ną rolę Józefa P iłsud­
skiego w w alce o granice II Rzeczypospolitej i przeciw staw ił jej nieugiętą postawę 
społeczeństwa dzielnicy, k tórej losy wódz legionów chciał pozostawić decyzji zwy­
cięskich mocarstw . W takiej sytuacji zorganizowanie pow stania było w  pełni uza­
sadnione, gdyż tylko dzięki niem u zarówno rząd warszawski, jak  i zagranica poz­
nały praw dziw ą sytuację, zaś zachodnia granica W ielkopolski została wytyczona 
stosunkowo korzystnie dla Polski. W alki powstańcze zostały przerw ane na mocy 
rozejm u trew irskiego w  połowie lutego 1919 r., a ich owoce strona polska zbierała 
jeszcze w  ciągu kilku  następnych miesięcy podczas konferencji wersalskiej.

Od omówionych wyżej artykułów  swym charakterem  odbiegają dw a następne, 
które w  myśl założeń m iały zapewne stanowić kontynuację poprzednich: o ile zresztą 
Z. M a j e w s k i  (W ielkopolska w  wojnie obronnej w e w rześniu 1939 r. ss. 93-111) 
zajm uje się spraw am i wielkopolskim i w  momencie rozpoczęcia wojny (szkoda, ze 
nie uwzględniono układu sił w  okresie m iędzywojennym, zwłaszcza dywersyjnej 
roli mniejszości niemieckiej, k tóra w  pewnych powiatach była znaczna i nader 
aktyw na jako ekspozytura hitleryzm u), to Z. B u l z a c k i  (W yzwolenie W ielko­
polski i Poznania w  1945 r., ss. 112-136) w niewielkim  tylko stopniu uwzględnia 
właściwy tem at, zbyt szeroko om awiając samo w yzw alanie całości ziem polskich 
spod okupacji; nie widzimy tu  w  w ystarczającym  stopniu działalności samego spo­
łeczeństwa poznańskiego, k tóre odegrało w w alkach istotną rolę, jedynie szerzej 
ukazano epizody związane z wyzwoleniem Poznania, kiedy to postawa ludności 
m iasta w yw arła zasadniczy w pływ  na kształt zwycięstwa.

Trzy końcowe szkice w  sposób luźny — naszym zdaniem — w iążą się z tematem 
całości. S. B r z e z i ń s k i  (Społeczno-polityczna i gospodarcza działalność Drugiej 
A rm ii W ojska Polskiego oraz Poznańskiego Okręgu W ojskowego po drugiej wojnie 
św iatowej, ss. 137 - 157) koncentru je swą uwagę n a  bardzo istotnych kwestiach 
z okresu bezpośrednio po wyzwoleniu, a m ianowicie na roli osadników wojskowych 
w zagospodarowaniu Ziem Odzyskanych. M ateriały to interesujące, ale związane 
raczej ze Śląskiem  i Pom orzem  niż z W ielkopolską. S. B u c z e k  (Z dziejów  Centrum  
Szkolenia S łużb K w aterm istrzow skich  im. Mariana Buczka w  Poznaniu, ss. 158 - 162) 
przedstaw ia dzieje wojskowej placówki szkoleniowej zlokalizowanej w  Wielkopolsce, 
S. B r z e z i ń s k i  (Z tradycji W yższej Szko ły O ficerskiej W ojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego, ss. 163 - 170) pozostaje w  tym  samym kręgu zagadnień, zaś 
J. K u b i a k  (Organizacja powszechnej obrony terytorialnej kraju na obszarze 
W ielkopolski, ss. 171 -193) zajm uje się spraw ą przygotowania społeczeństwa do 
obrony na w ypadek konfliktu wojennego. Opublikowanie trzech wspom nianych szki­
ców w  om awianej książce jest o tyle uzasadnione, że dotyczą one aktualnej sytuacji 
politycznej, kiedy to idee parcia  n a  wschód żyją nadal w  NRF i nie mogą być b a­
gatelizowane. W ydaje się jednak, że końcowa część książki jest zbyt luźno powią­
zana z zasadniczym tem atem . Na terenie W ielkopolski w inna się ona znaleźć 'wśród 
lek tu r pomocniczych z historii d la  uczniów szkół średnich.

ALEKSANDER S. KAN: W nieszniaja politika skandinaw skich stran w gody 
w toroj m irow oj wojny. Izdatielstw o „N auka”, M oskwa 1967, 456 ss.

W om awianej monografii, opartej na interesujących m ateriałach źródłowych, 
częściowo dotychczas n ie  publikow anych i nie wykorzystanych (s. 435)', oraz na

1 N iek tó re  d o k u m en ty  ze  zb iorów  A rch iw u m  P o lity k i Z agran iczn ej ZSRR (A rchiw  W niesz-  
niej P o lity k i SS SR ), A rch iw u m  H is to ry czn o -D y p lo m a ty czn eg o  (Istorik o -D ip łom aticzesk ij A r ­
ch iw ) oraz z  p ry w a tn eg o  arch iw u m  E. G. L orenson .

Marceli Kosman
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